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�z�a�B� �s�i��� �p�r�z�e�k�B�a�d� �k�s�i���|�k�i� Jerzego Andrzejewskiego "Appellation", wydany 
przez Suhrkampf Verlag oraz Ireneusza �I�r�e�d�y�D�s�k�i�e�g�o� "Versteckt in der 
Sonne", wydane przez S. Fischera. 

24-6-72 . S . 
W Birmingham - W. Brytania �o�d�b�y�B�o� �s�i��� walne zebrame towarzyszema 
Lotników Polskich. �P�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y�m� Rady Swiatowej SLP �z�o�s�t�a�B� �p�B�k� A. 
Gabszewicz. • Rektorem Alliance College (USA) �z�o�s�t�a�B� dr Herman 
A. �S�z�y�m�a�D�s�k�i�,� profesor chemii �t�e�j�|�e� uczelni. • �R�~�u�D�s�k�!� pisarz! �P�a�w�~� 
Goma, autor �k�s�i���|�k�i� "Ostinato", zakazanej w Rumunn, a ktora �z�r�o�~�i�B�a�.� duze 
poruszenie na Zachodzie, �z�o�s�t�a�B�.� �u�p�o�w�a�|�n�i�o�n�y� przez. �w�B�a�d�z�e� . �r�u�I�~�u�n�s�k�i�e� do 
pobytu na Zachodzie. Goma, ktory przebywa �o�~�c�m�e� w �W�:�~�e�d�n�i�u�,� ma �~�­
miar �u�d�a��� �s�i��� do Niemiec Zachodnich, a �n�a�s�t���p�m�e� do FranCJI. Goma, �k�t�~�~� 
�b�y�B� �c�z�B�o�n�k�i�e�m� �r�u�m�u�D�s�k�i�e�j� partii komunistycznej od 1968 roku �z�o�s�t�a�B� z mej 
wykluczony z �p�o�c�z���t�k�i�e�m� b. roku. 

28-6-72 . . 
W muzeum w Grenoble (Francja) �z�o�s�t�a�B�a� otwarta wystawa Romana Clesle-
wicza. • Telewizja szwedzka �w�y�s�t�a�w�i�B�a� �"�B�r�z�e�z�i�n���"� J. Iwaszkiewicza w 
�r�e�|�y�s�e�r�i�i� Wajdy. • W Rzymie �z�m�a�r�B� kpt. Kazimierz Krzepisz, sekretarz 
Ambasady Rzplitej przy Watykanie. 

1-7-72 
Stowarzyszenie �K�s�i���g�a�r�z�y� zachodnioniemieckich �p�r�z�y�z�n�a�B�o� �n�a�g�r�o�d��� �p�o�k�o�j�o�w��� 
pedagogowi i pisarzowi Januszowi �K�o�r�~�z�:�t�k�0�w�i�,� �z�a�m�o�r�d�o�w�a�n�e�~�u� w 1942 r. 
przez hitlerowców. Nagroda w wysokosCI 10 tys. DM zostarue przekazana 
w �p�a�|�d�z�i�e�r�n�i�k�u� br. podczas targów �k�s�i���|�k�i� we �~�r�a�n�k�f�u�r�c�i�e� nad. Menem 
przedstawicielowi Komitetu J. Korczaka w -.;:y �a�! �s �z�a�~�e�.� • . Y" Paryzu. �z�m�a�r�B� 
Wojciech Kret, historyk sztuki, kurator �B�i�b�l�i�o�t�e�~� �P�o�l�~�k�i�e�J� .. w �P�~�z�u�.� • 
Prof. Aleksander Matejko �w�y�g�B�o�s�i�B� w InstytUCIe SOCjologu U!ll';Versytet.u 
w Lund (Szwecja) �w�y�k�B�a�d� o �s�a�m�o�r�z���d�z�i�e� �r�o�b�o�~�~�c�~�y�m�.� • . �!�1�t�b�l�t�o�~�r�~�p�~�t�e� 
de France podaje dane �d�o�t�y�c�z���c�~� �~�k�s�p�?�r�t�u� �k�s�~���z�k�i� �f�r�a�n�c�u�~�k�!�e�J� na �s�W�l�e�~�l�e�.� 
W bloku wschodnim Polska znajdUje �S�I��� na pIerwszym mIeJscu, �z�a�k�u�p�U�j���c� 
w 1971 roku �k�s�i���|�e�k� fr!lncuskich na �s�u�m��� 828 tys. franków. �Z�w�i���z�e�k� So­
wiecki importuje na �s�u�m��� 148 tys. franków, Albania - 45 tys., Niemcy 
Wschodnie - 36 tys. 

3-7-72 
Mjr dypl. Edmund Januszkiewicz �z�m�a�r�B� w Battle Creek, Mich. (USA). 

4-7-72 
W Glasgow �z�m�a�r�B� �i�n�|�.� �W�B�a�d�y�s�B�a�w� Kot, wieloletni prezes Towarzystwa Spo­
�B�e�c�z�n�o�-�O �[ �w�i�a�t�o�w�e�g�o� im. gen. Sikorskiego w Glasgow i wybitny �d�z�i�a�B�a�c�z� 
�s�p�o�B�e�c�z�n�y�.� 

6-7-72 
W �P�a�r�y�z�\�l� �o�d�b�y�B�o� �s �i��� doroczne walne zebranie Polskiego �T�o�w�a�r�z�y�~�t�w�a� His­
toryczno-Literackiego w gmachu Biblioteki Polskiej na Quai d'Orleans. 

7-7-72 
W Konstantynopolu �z�m�a�r�B� patriarcha �p�r�a�w�o�s�B�a�w�n�y� Atenagoras I, w wieku 
lat 86. �S�m�i�e�r��� jego �b���d�z�i�e� �p�o�c�z���t�k�i�e�m� kryzysu w �k�o�[�c�i�e�l�e� �p�r�a�w�o�s�B�a�~�~�,� 
�g�d�y�|� �Z�w�i���z�e�k� Sowiecki �d���|�y� do likwidacji patriarchatu �k�o�~�s�t�a�n�~�o�p�o�l�i�t�~�:� 
skiego. • W telewizji francuskiej omawiana �b�y�B�a� ostatnia �k�s�I���|�k�a� Marn 
Czapskiej pt. "Une famille d'Europe Centrale", �k�t�ó�~�a� �u�k�~�a� �s�i���.�w�.� wydaw­
nictwie "Plon" w �p�r�z�e�k�B�a�d�z�i�e� A. M . Bohomolec I autorki. �K�s�I���|�k�a� �b�y�B�a� 
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poprzedzona �p�r�z�e�d�m�o�w��� Philippe Aries'a. �D�y�s�k�u�s�j��� nad �k�s�i���|�k��� �p�r�o�w�a�d�z�i�B� 
znany pisarz i eseista Manes Sperber. W dyskusji �b�r�a�B� �u�d�z�i�a�B� oprócz Marii 
Czapskiej �r�ó�w�n�i�e�|� i Józef Czapski. 

8-7-72 
Rada Trzech Zjednoczenia Narodowego w Londynie �p�r�z�e�k�a�z�a�B�a� swoje upraw­
nienia Prezydentowi St. Ostrowskiemu i �z�l�i�k�w�i�d�o�w�a�B�a� �s�w�o�j��� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[���.� 
12 lipca �o�d�b�y�B�o� �s�i��� posiedzenie Rady Stanu RP, która �r�ó�w�n�i�e�|� �p�o�d�j���B�a� 
�d�e�c�y�z�j��� o �z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�u� swej pracy. 

9-7-72 
Prezydent Nixon �p�o�d�a�B� do �w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� publicznej, �|�e� �Z�w�i���z�e�k� Sowiecki ma 
�z�a�k�u�p�i��� na �s�u�m��� 750 milionów dolarów �z�b�ó�|� w �c�i���g�u� �n�a�j�b�l�i�|�s�z�y�c�h� trzech 
lat. Zakupy �d�o�t�y�c�z��� pszenicy, �|�y�t�a�,� owsa, kukurydzy, i �j���c�z�m�i�e�n�i�a�.� Jest to 
�n�a�j�w�i���k�s�z�y� zakup �z�b�o�|�a� dokonany przez �Z�w�i���z�e�k� Sowiecki na Zachodzie. 
• W �P�a�r�y�|�u�,� w wydawnictwie Mercure de France, �u�k�a�z�a�B� �s�i��� �p�r�z�e�k�B�a�d� 
�k�s�i���|�k�i� Julii Hartwig "Appolinaire". �K�s�i���|�k�a� ta w �j���z�y�k�u� polskim �u�k�a�z�a�B�a� 
�s�i��� w roku 1961 w Warszawie. • Ponad 100 pisarzy i autorów francus­
kich �p�o�d�p�i�s�a�B�o� list do �c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�i�e�g�o� ministra kultury �p�r�o�t�e�s�t�u�j���c� prze­
ciwko �z�a�m�k�n�i���c�i�u� praskiego teatru ,,Diwadlo za branou". M.in. list �z�o�s�t�a�B� 
podpisany przez Aragona, Jean-Louis Barrault, Margueritte Duras, Artura 
Millera, Pablo Neruda i Madeleine Renaud. 

10-7-72 
Dr Tymon Terlecki �z�o�s�t�a�B� zaproszony na rok akademicki 1972-1973 na 
University of Illinois - Chicago Cirele Campus. Prof. Terlecki �b���d�z�i�e� tam 
�w�y�k�B�a�d�a�B� �l�i�t�e�r�a�t�u�r��� �p�o�l �s �k��� i �p�r�o�w�a�d�z�i�B� specjalny kurs �p�o�[�w�i���c�o�n�y� kulturze 
polskiej. • Jury �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�g�o� Konkursu Literackiego " Gran Pre­
mio Italia '72' ", zorganizowanego we �W�B�o�s�z�e�c�h� przez Accademia Interna­
tionale di San Marco �p�r�z�y�z�n�a�B�o� w dziale poezji obcej �n�a�g�r�o�d���,� wraz ze 
srebrnym medalem akademii Jerzemu �H�o�r�d�y�D�s�k�i�e�m�u�,� �p�r�z�y�b�y�w�a�j���c�e�m�u� od 
�d�B�u�|�s�z�e�g�o� czasu w Rzymie. • Stronnictwo Narodowe i Stronnictwo Pracy 
w Londynie �o�g�B�o�s�i�B�y� komunikat, w którym �o�[�w�i�a�d�c�z�a�j���,� �|�e� nie �u�z�n�a�j��� de­
cyzji �p�o�B���c�z�e�n�i�a� �s�i��� Zjednoczenia z �o�[�r�o�d�k�i�e�m� zanIkowym i �z�a�m�i�e�r�z�a�j��� kon­
�t�y�n�u�o�w�a��� nadal �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[��� Zjednoczenia Narodowego. • Prasa szwedzka 
podaje, �|�e� w ub. roku 33 �t�y�s�i���c�e� Szwedów �o�d�w�i�e�d�z�i�B�o� �P�o�l�s�k���.� • W miejs­
�c�o�w�o�[�c�i� Tikrid w Iraku �z�a�k�o�D�c�z�o�n�o� �b�u�d�o�w��� �n�a�j�w�i���k�s�z�e�g�o� w tym kraju mos­
tu na rzece Tygrys - �d�B�u�g�o�[�c�i� 734 metry. Most �z�o�s�t�a�B� wybudowany przez 
polskich �i�n�|�y�n�i�e�r�ó�w� i robotników. Roboty �t�r�w�a�B�y� cztery lata. 

11-7-72 
�Z�m�a�r�B� w Londynie Józef �Z�a�r�a�D �s �k�i�,� b. konsul RP w Budapeszcie b. kie­
rownik sekcji polskiej w BBC. 

13-7-72 
W Londynie, w Brian Gallery, �z�o�s�t�a�B�a� otwarta wystawa obrazów Halimy 
�N�a�B���c�z�.� 

15-7-72 
Polish American Journal z powodu �t�r�u�d�n�o�[�c�i� finansowych �p�r�z�e�k�s�z�t�a�B�c�a� �s�i��� 
z dwutygodnika na �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k�.� • Prof. Samuel Sandler �z�o �s �t�a�B� mianowany 
profesorem literatury polskiej na wydziale �j���z�y�k�ó�w� �s�B�o�w�i�a�D�s�k�i�c�h� i literatury 
uniwersytetu w Chicago. • W Los Angeles (USA) �p�o�w�s�t�a�B� klub kultu­
ralny im. Heleny Modrzejewskiej, którego prezesem �z�o�s�t�a�B� Leonidas Osse­
�t�y�D�s�k�i�.� Na pierwszym wieczorze �o�d�b�y�B�a� �s�i��� prelekcja �a�r�t�y�s�t�y�-�r�z�e�z�b�i�a�r�z�a� Sta­
�n�i�s�B�a�w�a� Szukalskiego, stale �m�i�e�s�z�k�a�j���c�e�g�o� w Kalifornii. • Stany Zjed-
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noczone i PRL porozumiały się w sprawie rozszerzenia współpracy na polu 
prac naukowych i technologicznych. Dr Edward E. David Jr przeprowadził 
6·dniowe konferencje w tych sprawach. Dr David podpisał podobne porozu­
mienie w Moskwie. Współpraca naukowa polsko-amerykańska wzrosła w cią­
gu ostatnich dwóch lat czterokrotnie i duża ilość projektów ze strony pol­
skiej przesłana została do Washingtonu. Dr. Davidowi proponowano otwo­
rzenie oddziału Polskiej Akademii Nauk w Stanach Zjednoczonych. Ma 
powstać również przy Uniwersytecie Warszawskim wydział studiów amery­
kańskich. 

16·7·72 
Na walnym zebraniu Stowarzyszenia Polaków w Rodezji wybrano nowy za­
rząd: prezes - K. Otsząsek, wiceprezeska p. H. Dearmer, sekretarz 
p. K. Radajewska, skarbniczka - p. S. Czestyńska. 

17·7·72 
W Paryżu zmarł nagle Paweł Zdziechowski, dziennikarz literat, w wieku 
58 lat. 

19-7·72 
Jeden z wybitniejszych polskich alpinistów, Andrzej Mróz, zginął w wypadku 
w masywie Mont Blanc. Kultura traci w nim bliskiego przyjaciela. 

21·7·72 
W związku z połączeniem się ośrodków politycznych polskich w Londynie 
Prezydent St. Ostrowski mianował nowy rząd w składzie: Alfred Urbański 
- Prezes Rady Ministrów i Minister Spraw Wewnętrznych, prof. Jerzy 
Gawenda - zastępca Prezesa Rady Ministrów, Jan Starzewski - Minister 
Spraw Zagranicznych, Gen. Bryg. Stefan Brzeszczyński - Minister Obrony 
Narodowej, Stanisław Nowak - Minister Skarbu, Stanisław Wiszniewski -
Minister Sprawiedliwości, Wiesław Strzałkowski - Minister Wyznań Reli· 
gijnych, Oświaty i Kultury, Sylwester Karalus - Minister Informacji i 
Dokumentacji, Gen. Stanisław Kuniczak - Minister Spraw Społecznych, 
Józef Poniatowski - Minister Spraw Krajowych, Stanisław Borczyk - Mi· 
nister dla Spraw Emigracji, Zbigniew Szoltz - Minister. Ponadto Prezy· 
dent mianował: gen. dyw. Stanisława Kopańskiego Generalnym Inspektorem 
Polskich Sił Zbrojnych z uprawnieniami Naczelnego Wodza. 

22·7·72 
W Zurychu zmarł, w wieku 88 lat, dr Mieczysław Minkowski, emerytowany 
profesor uniwersytetu zurychskiego • . 

24·7·72 
W Edynburgu, w szkockiej narodowej galerii sztuki współczesnej, otworzo­
no wystawę retrospektywną obrazów Aleksandra Żywa pod auspicjami Scot· 
tish Arts Council. Wystawa ma na celu podkreślenie roli, jaką od przeszło 
30-tu lat odgrywa polski artysta w twórczości malarskiej w Szkocji. 

28·7·72 
Zmarł w Austrii twórca Paneuropy Richard de Coudenhove-Kalergi. • 
Na zasadzie umowy USA z Niemiecką Republiką Federalną, byłym człon­
kom Polskich Oddziałów Wartowniczych, którzy służyli we Francji oraz 
wdowom i sierotom po nich, przysługiwać może prawo do emerytury. Zain· 
teresowani powinni zgłosić odpowiedni wniosek do: Labour Service Agency, 
6900 - Heidelberg, Czernyring lI, West Germany. We wniosku należy 
podać l) imię i nazwisko, 2) datę urodzenia, 3) obecny dokładny adres. 
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Wdowy i sieroty ponadto: 1) imię i nazwisko zmarłego, 2) daty urodzenia 
i śmierci zmarłego, 3) obecny adres wdowy, względnie sieroty. Wniosek 
można napisać po polsku. 

1·8·72 
Ernst Fischer, jeden z wybitniejszych austriackich filozofów marksistow­
skich, zmarł nagle w Austrii, w wieku 73 lat. Był on wykluczony z austriac­
kiej partii komunistycznej na skutek protestu przeciw okupacji Czechosło­
wacji. Słynne było jego określenie Panzerkommunism - odnośnie Związku 
Sowieckiego. Ostatnie opublikowane jego prace: "Co Lenin naprawdę po­
wiedział" oraz "Prawdziwy marksizm". • Ks. Pitoń rektor Polskiej 
Misji Katolickiej w Brazylii został odwołany ze swego stanowiska przez 
kard. Wyszyńskiego. Powody odwołania nie są znane, ale ks. Pitoń poszedł 
na zbyt daleką współpracę z PRL i jego zachowanie się w czasie ostatniego 
pobytu w kraju wywołało dużo zastrzeżeń. 

2-8·72 
Zdumiewający humanitaryzm: b. generał SS Werner Bess aresztowany w 
1969 roku w zachodnim Berlinie pod zarzutem masowych eksterminacji 
ludności polskiej w okresie od września 1939 do czerwca 1941 (8.723 ofiar) 
_ został zwolniony. Lekarze stwierdzili że z powodu podeszłego wieku -
69 lat - długotrwały proces może zagrażać jego zdrowiu. 

3·8·72 
Biblioteka Polska w Londynie zorganizowała wystawę Jacka Malczewskiego. 
Rysunki, akwarele, obrazy i listy były z depozytu Fundacji Lanckorońskich. 

7·8·72 
Zmarł w Londynie Antoni Cwojdziński, znany pisarz i autor sceniczny. • 
Joan Wiokowska, Amerykanka pochodzenia polskiego, została ambasadorem 
USA w Zambii. 

9·8·72 
Zmarł w Niemczech zachodnich, w wieku lat 70, Ernst von Salomon, autor 
głośnych książek "Kwestionariusz", "Kadeci" "Potępieńcy". 

14·8·72 
Zmarł w Paryżu, w wieku 87 lat, wybitny pisarz francuski Jules Romains 
(prawdziwe nazwisko Farigoule) autor "Knock'a" i "Hommes de bonne 
volonte". 

15·8·72 
Rada Trzech Zjednoczenia Narodowego, przed swym rozwiązaniem się" na· 
dała szereg odznaczeń. Podajemy listę (niekompletną). Komandorię Orderu 
Polonia Restituta: Jan Nowak, Kazimierz Iranek·Osmecki, Kazimierz Sab· 
bat, Jan Starzewski, Adam Sawczyński. Krzyże oficerskie otrzymali: E. Wee­
se, St. Lubomirski, Eug. Lubomirski, K. Trębicki, St. Paprocki, W. Roma­
now-Głowacki, St_ Kudlicki, J. Drobnik, J. Rakowski, J. Zielicki, W. Pa­
tek, gen. Sznuk, gen. W. K. Jacyna, Zb. Stypułkowski, K. Czarnecki, 
Cz_ Czapliński, Z. Zawadowski. • Nagrodę stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów za rok 1972 w wysokości E 250 podzielono i przyznano ex aequo: 
Lidii i Adamowi Ciołkoszom za pracę "Zarys dziejów socjalizmu polskiego" 
oraz Beacie Obertyńskiej za tom poezji "Miód i piołun" (Beata Obertyń­
ska otrzymała ponadto 7. 8. 72 nagrodę literacką Fundacji Lanckorońskich 
za ten sam tom poezji)_ 
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Z inicjatywy rządu prowincji Ontario odbyła się w Toronto, z udzia­
łem ponad 1.000 osób, konferencja na t~mat "Heritage Ontario" (Dzi~­
dzictwo Ontario). Wprawdzie - konferencja ta została bardzo skrupulatme 
przygotowana, ale tylko technicznie. Uczestniczyli w niej. zarówno ~rz~d­
stawiciele stowarzyszeń i organizacji jak i osoby, reprezentujące tylko SIebIe. 
Nie przewidywano uchwalania jaJ:ichk~lwi~k rezolu~ji, .~e oczywiście. m?w­
cy formułowali różne postulaty l wruoski, składali rozne propo~cJe l~. 
Niektóre organizacje złożyły memoriały, często ~18rdzo ob~zerne. ~ s~czego­
łowe, jak np. Ukraiński Kongres. Zwięzły memoriał centrali ~~lnskich ~r­
ganizacji komunistycznych pobił wszelkie rekordy ... kanadYjskiego nacJo­
nalizmu. 

Memoriał KPK sugerował m.in. powołanie Instytutu Badań Etnicznych, 
departamentu spraw kulturalnych i etnicznych, usun~ęcia wsz~lkich form 
dyskryminacji w życiu publicznym, pomoc dla szkolmctwa .etmcznego, ar: 
chiwów, bibliotek, publikacji itp. Pos~ulaty te po~tarzMr SIę. w p~dobneJ 
formie bodajże we wszystkich memOriałach, przebIjały SIę tez w lIcznych 
przemówieniach. 

Przedłożono długi rejestr postulatów i sugestii, których zbadanie zajmie 
szereg miesięcy. • 

Prem. Trudeau zapowiedział powołanie Komisji Etnicznej o charakterze 
doradczym, która będzie pomocna w realizowaniu programu wielokulturo­
wości. • 

Drugi kurs pedagogiczny dla nauczycieli szkół polonijnych odbył się 
w stanicy harcerskiej "Watra" na Kaszubach, w okresie 30 lipca do 13 sier­
pnia. • 

Tango" Sławomira Mrożka wystawiono w Ottawie w reprezentacyjnym 
Nati~nal Art Centre. Sztuka cieszyła się wielkim powodzeniem. 

• 
Na międzynarodowy Kongres Geogra~ów Montrealu, ~tóry odb!ł .się w 

lipcu, przybyła grupa profesorów z Polski z dr. Jalmem l Le~zczynskim na 
czele. Przewodniczącym Kongresu był dr Tadeusz Jost z Umwersytetu Ot-
tawa. • 

W dniach 11 do 14 maja toczyły się na terenie University of Toronto 
obrady 3 Konferencji Studiów Bałtyckich. Referentami byli niemal wyłącz. 
nie profesorowie wyższych uczelni a ~ylko kilka prac z~stało wygłoszonych 
przez młodych doktorantów. Przewodniczącym konferencJI .był Jaan Puhv~l, 
lingwista, profesor .University of California. w Los A~~eles. Konfere~cJa 
obejmowała szeroką tematykę: obok problemow przeszłosclOwych, omaw;'ano 
i aktualne. Pierwszy referent na sesji plenarnej, prof. Ivar Ivask (Umver­
sity of Oklahoma) wygłosił prelekcję na temat: "Literatura bałtycka na 
wygnaniu - bilans ćwierćwiecza". W sek~ji nauk .s~ecznych prof. Bene­
dict V. Maćiuika (University of Connecticut) m~~ na t~~at: "Aparat 
politycznej socjalizacji na Litwie - jego struktura l działalnosc, Reet Nurm-
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herg (University of California) o niektórych problemach sowieckiego wy­
chowania na Litwie, Gundar King o zmianach demograficznych w Łotwie, 
Ehnar Jaervesoo o rozwoju rolnictwa w Estonii w latach 1945-1970 pomimo 
kolektywizacji. 

Jedna sesja sekcji nauk społecznych poświęcona była państwom wschod· 
nio-europejskim w konteksie narodów bałtyckich. Wysoce interesujący i 
podstawowy bodajże referat wygłosił prof. Jarosław Bilinsky z University 
of Delaware. Prelekcja "Współczesna polityka państw bałtyckich a Ukraina" 
traktowała szeroko wzajemne stosunki, zależność na tle rzeczywistości. Peter 
Profti (Massachutsetts Institute of Technology) w ramach problematyki ma­
łych państw we współczesnym świecie mówił o Albanii i bałtyckich repu­
blikach. Przedyskutowano różne aspekty sowieckiej polityki w republikach 
bałtyckich, wygłoszono referaty na temat stosunku ZSSR do państw bałtyc­
kich przed ostatnią wojną, podczas wojny i później. Interesująca dyskusja 
wywiązała się nad referatem Gene G. Gage z American·Scandinavian Foun­
dation na temat "Bieżące interpretacje sowiecko-fińskiego układu z 6 kwiet­
nia 1948 roku". 

Z europejskich gości byli tylko Niemcy i jeden Szwed, którzy wygłosili 
też szereg referatów w języku niemieckim; "Wiederstansbewegung der letti­
schen Jugend in den Jahren 1940·45" (Ruch oporu łotewskiej młodzieży 
w okresie 1940.45) - prelegent Jakob T. Ozolis z Bonn; prof. Klaus Zer­
nack z Frankfurtu nad Menem mówił w sekcji historycznej o periodyzacji 
w historii płn.wsch. Europy; Heinz Ischreyt (Lueneburg) wygłosił prelek­
cję "Studien zum Buch- and Verlagswesen in Kurland" (Studia o wiedzy 
wydawniczej w Kurlandii). Prelegentami z Niemiec (NRF) byli ponadto: 
Manfred Helhnan (uniwersytet w Muenster); Heintz Mattiesen (Mona­
chium); Georg von Rauch (uniwersytet w Kolonii); Hans von Rinlscha 
(uniwersytet Erlangen); Arved Freiherr von Tauhe (Baltische Historische 
Kommission). . 

Jedynym prelegentem polskim był Zbigniew Fallenbucht, profesor eko­
nomii na uniwersytecie w Windsor, Ont., który w sekcji nauk społecznych 
w sesji na temat: "Gospodarze niedomogi małych krajów" mówił o Gujanie, 
gdzie bawił jako doradca. 

(Kompromitującym faktem jest brak na konferencji Polaków. Nie brak 
przecież pisarzy i profesorów w Kanadzie i USA, zajmujących się temata­
mi bliższymi krajów bałtyckich niż Gujana i z których wielu lubi podkreś' 
lać swoje związki osobiste i rodzinne z tymi krajami. - Redakcja) . . 

• 
Sukcesem zakończył się Festiwal młodzieży polsko-kanadyjskiej w Lon· 

don, Ont., który odbył się w dniach 24 i 25 czerwca. Organizatorzy otrzy­
mali na ten cel również dotację od rządu federalnego a p. Mitchell Sharp, 
minister spraw zagranicznych, otworzył Festiwal. Program obejmował licz­
ne występy zespołów taneczno-wokalnych oraz solistów. Odbyły się również 
trzy seminaria, każde prowadzone przez profesora miejscowego uniwersytetu, 
tj. University of Western Ontario. 

Dr Janusz Adamowicz, profesor psychologii, mówił na temat "Młodzież 
polsko-kanadyjska", dr Florian Smieja, profesor hispanistyki o "Polskiej 
literaturze na "eksport", wskazując na wybitne dzieła polskich autorów, 
a dr Edward Nowak, profesor nauk technicznych, mówił o "Polskich uczo­
nych i ich wkładzie". 

• 
Szefem personalnym dowództwa lotnictwa kanadyjskiego mianowany z0s­

tał mjr Roman Nakonecznij, potomek imigrantów ukraińskich, urodzony 
w prowincji Saskatchewan. 



H umor krajowy 

ANEGDOTY ZE ZWI4-ZKU SOWIECKIEGO: 

W Moskwie lniał lniejsce konkurs na najlepszy zegar z kukułką. Wynik: 
3.cia nagroda - co pół godziny wyskakuje kukułka z okrzykiem: "Lenin! 
Lenin!"; 2·ga nagroda - co godzinę wyskakuje kukułka wołając: "Lenin 
żyje! Lenin żyje!"; l·sza nagroda - ukazuje się Lenin wołając: "Kuku. 
Kuku!!". • 

W moskiewskim klubie prasy toczy się dyskusja wokół sowiecko-ame· 
rykańskich rokowań rozbrojeniowych. 

_ Zapewniam was - mówi redaktor Izwiestii - że Związek Sowiecki 
zrobi wszystko, aby doprowadzić te rozmowy do pomyślnego końca. 

_ Cieszy mnie to - wtrąca francuski kolega - ale jakie stanowisko 
zajmuje wasz rząd w sprawie kontroli zbrojeń? 

_ No, proszę! - oburza się Rosjanin. - My zapewniamy o naszej 
dobrej woli, a wy już mówicie o fiasku rokowań. 

• Do kiosku z gazetalni podchodzi mężczyzna: - Krasnaja Zwiezda 
prosi. 

_ "Czerwonej gwiazdy" już nie ma - odpowiada sprzedawca. 
Po chwili ten sam mężczyzna znowu podchodzi do okienka i prosi o to 

samo. 
_ Przecież wam powiedziałem, że "Czerwonej Gwiazdy" już nie ma -

odpowiada gniewnie sprzedawca. - Czego wciąż pytacie? . 
_ Widzicie - mówi uślniechając się mężczyzna - taką dobrą Wlado­

moŚĆ chciałbym usłyszeć jeszcze raz. 

ODPOWIEDZI RADIA ERYWAŃ: 
Czy prawdą jest, że na pełnym gazie jedziemy do socjalizmu? 
Tak, ale 90 % energii ulatnia się przy uruchamianiu klaksonu. 

• Jaka jest różnica polniędzy lisem a wiewiórką? 
_ Wiewiórka to jest lis, którego poddano czystce partyjnej. 

• _ DIaczeg~ w Moskwie nie wolno nosić maxi.spódnic? 
Bo mogłyby zetrzeć ślady Lenina. •• 
Czy to prawda, że Moskwa zalana jest wydawnictwami pornograficz. 

nymi? 
_ Tak. Widzi się rzeczy jeszcze niedawno nie do pomyślenia! Na przyk· 

ład: W jednym z filmów dwa razy ukazał się Lenin bez kaszkietu ... 

• _ Co stanowi największą trudność dla prawdziwego marksisty? 
- Przewidzieć własną przeszłość. • _ Co należy zrobić, żeby armia czechosłowacka stała się najsilniejszą 

w bloku? 
Zaopatrzeć ją w kije hokejowe. 

Zebrała Zofia HERTZ 

Listy do Redakcji 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Londyn, 6 sierpnia 1972. 

Uprzejlnie proszę o zalnieszczenie w Kulturze poniższego listu, wysłanego 
do redakcji Tygodnia Polskiego, która odmówiła jego ogłoszenia. 

Łączę wyrazy poważania, 
Dr inż. T. M. PRUS.CHĘCIŃSKI 

"Szanowny Panie Redaktorze, 
25 lipca 1972. 

W związku z trzema listami ogłoszonymi pod tytułem "Materialna Od. 
~owiedzi.alnoŚć" ,,!, Tyg~dniu ,~o~kim z .~a 22 lipca 1972 roku, sądzę, 
ze nale.zy wyr8ZlC wdzięcznosc l uznarue Ich autorom oraz instytucjom 
przez me reprezentowane za tak odważne i szczere wyjaśnienie sprawy nie. 
odpowiedzialności materialnej tych trzech instytucji za budowę Ośrodka 
Polskiego POSK w Londynie. Jestem jednym z wielu tysięcy Polaków w 
Anglii, którzy dowiadują się o decyzjach polskich kierowniczych ośrodków 
elnigracyjnych głównie z lektury Dziennika, czy też Tygodnia Polskiego; 
toteż moja analiza tych listów będzie, być może, dosyć typowa. Listy wspo­
~niane na. wstępie mają poważne znaczenie dla zrozulnienia przeszłości, to 
Jest ostatmch 27 lat elnigracyjnych, teraźniejszości oraz nawet przyszłości. 
Postaram się to uzasadnić punktalni: 

l) Listy jasno stwierdzają, że Instytut Polski i Muzeum im. Generała 
Sikorskiego, Towarzystwo Pomocy Polakom oraz Kolnitet Obywatelski Po­
mocy Uchodźcom Polskim są materialnie nieodpowiedzialne za budowę Ośrod. 
ka Polskiego i że tak było w przeszłości. Biorąc pod uwagę podpisy 
pp. E. Raczyńskiego, S. Leśniowskiego, A. Treszki oraz A. Kamienieckiego 
P?d list?lni mo~a by. łatwo. wyciągnąć wniosek, że zjednoczenie polskiego 
kierowmctwa emlgracYJnego Jest o wiele łatwiejsze w negacji, niż w spra· 
wac~ pozytywnych. Te trzy listy mogłyby być napisane przez jedną osobę, 
ale Jednak wiemy, że jest brak tak miłej jednomyślności w obecnie prze. 
prowadzonej czy też przeprowadzanej reforlnie naczelnych władz emigracji. 

2. Wyjaśnia to w znacznym stopniu fakt, że o budowie Ośrodka Pol. 
~kie~o w Lon~ynie mówi się od 25 lat, ale że dopiero POSK, który w 
IstoCle rzeczy Jest samorzutnym zgrupowaniem bezimiennej rzeszy uchodź. 
czej ruszył sprawę z lniejsca. 

3. Wyjaśnia to też w pewnym stopniu niewspół1nierność społecznych 
i politycznych osiągnięć elnigracji w ciągu ostatnich 25 lat ze znacznym 
spadkiem materialnym pozostawionym jej kierownictwu przez Wojenne 
Państwo Polskie w Anglii. 

4. Jeżeli chodzi o teraźniejszość: po opublikowaniu tych listów wiemy 
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już wszyscy, że Ośrodek Polski będzie zbudowany przewaznle wysiłkiem 
bezimiennej rzeszy uchodźczej ale bez poparcia materialnego co najmniej 
trzech zasobnych Instytucji emigracyjnych, które odziedziczyły sporą część 
spadku materialnego po Wojennym Państwie Polskim w Anglii. 

5. Jeżeli chodzi o przyszłość, to albo budowa Ośrodka POSK i jej wy­
korzystanie powiedzie się całkowicie, albo też nastąpią jakieś powikłania -
chociaż materialnie już teraz sprawa wydaje się załatwiona. W pierwszym 
wypadku jest jasne, że trzy instytucje wymienione w listach oraz autorowie 
listów już teraz odrzekli się od udziału w powodzeniu. Jednak w drugim 
wypadku nic ich nie uchroni od części moralnej odpowiedzialności w jakimś 
niepowodzeniu, czy chcą, czy nie chcą. Taka jest bowiem istota demokracji, 
do której wszyscy się przyznajemy i tęsknimy. 

Należy dodać na zakończenie, że budowa Ośrodka postępuje żwawo na­
przód i że na pewno będzie on wybudowany. Bowiem Polacy mają ple. 
mienny instynkt samozachowawczy, który ich chronił i chroni od zagłady 
nawet przy wielowiekowym braku szczęścia do przywódców. 

Zmarły tak niedawno Paweł Jasienica przeprowadził w swych pięknych 
dziełach tezę, że od Kazimierza Wielkiego Polacy nigdy nie mieli kierow­
nictwa na jakie Naród Polski zawsze zasługiwał i zasłużył. Byłoby jednak 
brakiem taktu rozważanie tych trzech listów w świetle tej tezy. Nie będzie 
jednak chyba brakiem taktu podziękowanie autorom, za tak potrzebne, 
pożyteczne, szczere i jakże odważne listy. Walnie one dopomogą do spraw­
nego zakończenia budowy P.O.S.K. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania, 
Dr mz. T. M. Prus·Chęciński 
50, The Ridgeway, London W.3." 
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Chicago, l sierpnia 1972. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

W związku z listem do redakcji P. Barbary Toporskiej, opublikowanym 
w czerwcowym numerze Kultury, w którym P. Toporska insynuuje, że 
Polonia "kooperuje z reżymem" i "współpracuje z reżymową instytucją 
o podobnej nazwie, a przeznaczoną do infiltracji środowisk emigracyjnych 
i polonijnych tzn. z 'Towarzystwem Polonia' ", pragnę kategorycznie oświad· 
czyć, że Polonia jest całkowicie niezależnym tygodnikiem Amerykanów pol­
skiego pochodzenia i ani z ,,reżymem" ani "Towarzystwem Polonia" nasz 
tygodnik nie współpracował ani nie współpracuje. 

Kierunek naszego pisma został sformułowany w deklaracji programo­
wej, zamieszczonej w pierwszym numerze Polonii pod tytułem "DLACZE· 
GO? ... ", z którą p. Toporska widocznie nie zapoznała się. Wypowiedzi autor­
ki listu wynikają więc albo z całkowitej ignorancji, względnie są świadomie 
rzuconym oszczerstwem i próbą szkalowania dobrego imienia pisma, które 
w trudnych warunkach stara się kontynuować polską służbę publicystyczną· 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku, 
Adw. Walter ]AROSZEWSKl 

Prezes 
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Chicago, 11 lipca 1972. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Za dworne stwierdzenie, że moje nazwisko coś mówi p. Barbarze To­
porskiej - dzięki. 

Przykro mi więc tym bardziej, że ani nie zamierzam odpłacać pięknym 
za nadobne, ani też spełnić Jej życzenia, popartego zresztą pogróżką, która 
nie zrobiła na mnie (jak każda pogróżka) najmniejszego wrażenia. 

Jest mi absolutnie obojętne co i za co p. Toporska będzie uważała. 
Natomiast pragnę stwierdzić, że nie mam zwyczaju udzielać osobom obcym 
informacji o ludziach mi bliskich, może o przyjaciołach, których oblicze 
jest wyraźne, charakter zahartowany, sumienie czyste, a kręgosłup mocny 
i wypróbowany w warunkach - niekiedy - ponad miarę ludzkiej wytrzy­
małości. Skoro jednak p . Toporska zawierzyła wróblom, a potem ta Jej 
wiara wstała w jakiś sposób zachwiana, czy też może głos sumienia dał 
Jej znać, że w oparciu o wróble ćwierkanie nie wypada ferować wyroków, 
mających charakter oszczerstwa - pozwalam sobie zalecić odrzucenie wiary 
we wróble i po prostu przeczytanie Polonii, w której p. Toporska znajdzie 
potrzebne Jej informacje oraz podstawę do wydawania sądów, pewniejszą 
od wróblego ćwierkania. 

Gdyby jednak wątpliwości (czy może, broń Boże, wyrzuty sumienia) 
pozostały, radzę lekturę uzupełniającą: wychodzącego w Detroit stalinow­
skiego szmatławca, który "opinię" o Polonii wyraża w znanym p. Toporskiej 
" typowo komunistycznym oszczerczym bełkocie". 

Na zakończenie jedna zgoda z wywodem p. Toporskiej: "Nie uważam, 
by komukolwiek wolno było odmówić prawa do nostalgii i tęsknoty za swym 
krajem rodzinnym". 

Z pięknym ukłonem należnym płci, 
Zbigniew CHAŁKO 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Tel-Aviv, 5 lipca 1972. 

Bardzo to pięknie ze strony szanownego "Brukselczyka", iż tak bezbłęd­
nie p~trafił zacytować w oryginale hebrajskim słowa Eklezjasty (Kohelet) 

E1n chadasz tachat haszemesz (nic nowego pod słońcem), - gorzej 
jednak, gdy pisząc (Kultura, nr 6/297) wciąż na wesoło, uważa za stosow­
ne - czy nawet jak się wyraża, ,,za niezbędne" - ,,zdemaskować" jednego 
z największych mędrców żydowskich, Rabbi Akibę, którego w dalszym cią­
gu tytułuje "rebe" - żeby brzmiało weselej ... - i którego życiorys podaje 
dość nieściśle, choć wciąż na wesoło ... 

Otóż Brukselczyk pomylił gruntownie historyczną postać mędrca i du­
chowego przywódcy powstania przeciwko Rzymianom z roku 135 po Chr. 
- z fikcyjną postacią Rabbi Ben Akiha z popularnego niegdyś dramatu 
Karola Gtitzkowa (1811.1878) - "Uriel Acosta". To tak, jakby ktoś po­
mylił Brukselczyka - z ... brukselką. 

Ten to bowiem sędziwy rabin amsterdamski Ben Akiba z wieku XVII 
- postać zmyślona przez niemieckiego dramaturga, powtarza w dramacie do 
znudzenia banalne słowa Alles schon dagewesen ( wszystko już było), co 
uwzględniając podeszły wiek tej patriarchalnej postaci można od biedy zr0-

zumieć, a nawet wybaczyć. 
Trudniej natomiast wybaczyć autorowi felietonu, gdy miesza obie te 

postacie - historyczną i zmyśloną - przypisując Rabbi Akibie, który żył 
l nauczał, dodawał otuchy powstańcom i został przez siepaczy Hadriana 
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okrutnie zamordowany - owo dość banalne powiedzenie "wszystko już 
było", które żadną mądrością nie jest, co najwyżej objawem daleko posunię­
tej sklerozy u stuletniego staruszka z dramatu Gutzk.owa. 

Łączę wyrazy poważania, 
Dawid LAZER 

• Monachium, 29 lipca 1972. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Bardzo jest ciekawy artykuł Józefa Łobodowskiego w lipcowym numerze 
Kultury: ,,0 religii bez namaszczenia. Likwidatorzy Unii". Szkoda tylko, 
że ciąży nad nim "Cień Possewina", na który public~s~y~a polska ze .szc~ 
gólnym gustem kładzie nacisk, podczas gdy w dzisIejszej rzeczywtStOSCI 
rzecz ma się odwrotnie. . 

Odwieczne dążenia Kościoła Zachodniego (katolickiego) do pogodzerua 
z Kościołem Wschodnim (prawoąławnym) tniały różne dzieje, i wywoływa­
ły różne reperkusje polityczne, które mogły się nam podobać l~ nie .. !lwłasz­
cza jeżeli chodzi o wyciągniętą rękę Watykanu do prawosławnej ROSJI. Istot­
nie, Watykan powtarzał ten gest niejednokrotnie, w różnych. ok~licznościach, 
i w ostatnich dziesięcioleciach. Zawsze jednak była to wyClągruęta ręka do 
chrześcijan "odłączonego" Kościoła, i usiłowała - mów;iąc ob~azowo :­
uścisnąć dłoń chrześcijańską. Takoż wtedy, gdy bywała wyClągana l do carow 
rosyjskich, jako że byli monarchatni chrześcijańskitni i nad chrześcijanatni 
panujący. Zabiegi te nie odniosły skutków. . 

Dopiero po raz pierwszy papież Jan XXIII, wyciągnął wprawdzie tra­
dycyjnie rękę do chrześcijan prawosławnych, ale... odwrócił niejako istotę 
skutku. Gdyż w rezultacie swych zabiegów - uścisnął dłoń nie chrześci­
janom, lecz tym (agentom i reprezentantom us~roju), którzy dążą do znisz· 
czenia chrześcijaństwa, zarówno katolickiego Jak prawosławnego, wrogom 
każdej religii i każdego Boga. A obecny papież Paweł VI ~?cznie te? 
uścisk swego poprzednika userdecznił ... - Na tym polega własrue zasadni­
cza różnica z rezultatatni poprzednich zabiegów, jeżeli o ich istotną substan­
cję chodzi. A przeto nie ma tu żadnej a~alogii ze ~ta~em rzeczy, w j~ 
obracał się Antonio Possevino w XVII WIeku, zamyslaJąc swe plany mtędzy 
chrześcijańskim Zachodem i chrześcijańskim Wschodem. Z tych samych 
względów nie może być analogii potniędzy prawosławnym Pobiedonowcewym, 
rzecznikiem panowania Cerkwi w imperium rosyjskim, a bezbożnikiem Ku­
rojedowym rzecznikiem zniszczenia jej wpływów w imperium sowieckim. 
A że dla ~owieckich celów zagranicznych jego agenci - ,,zdrajcy chrześci­
jaństwa", jak ich nazwał Sołżenicyn - przybierani są w szaty liturgiczne 
dla zmylenia tych na zachodzie, którzy chcą być oszukani, to nie stwarza 
jeszcze analogii. 

Temu wielkiemu skrętowi polityki Watkanu poświęciłem swą ostatnią 
książkę "W Cieniu Krzyża", która ukazała się w końcu marca ~972. . 

Łobodowski słusznie zauważa, iż zagadnienia te rzadko bywają omaWla· 
ne na łamach polskiej prasy etnigracyjnej. Wydaje tni się jednak niesłusz­
ne, że wspotninając o "prasie", nie wspotnina ani słowem o ukazaniu si~ 
całej książki na te tematy. Być może jej nie czytał, choć pisał o niej 
w Wiadomościach londyńskich. Że jednak znaczna część jego artykułu 
(około jednej piątej) dotyczącej opisów zwolnienia metropolity Slipy ja , ~o­
warzyszących temu okoliczności etc. etc. jest powtórzeniem tego, co "W Cle­
niu Krzyża" jest na stronicach 113, 130, 139, 140 - chciałbym, aby czy­
telnik który kupi moją książkę po sierpniu br., a nie wiedząc że wyszła 
ona już w marcu, nie sądził że to ja przepisałem z lipcowego numeru 
Kultury, nie wspominając słowem o artykule Łobodowskiego. 

Józef MACKIEWICZ 
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Szanowny Panie Redaktorze, 
Chicago, 30 czerwca 1972. 

Kultura za tniesiąc czerwiec br. utnieściła list p. B. Toporskiej, w któ­
rym autorka wymieniła i nazwisko Sitki (urodzonego w Żorach na Górnym 
Sląsku - mój dopisek), zaznaczając, że niewiele wie o jego działalności . 

Pozwolę więc sobie w kilku słowach uzupełnić tę uwagę. 
Der Deutsch·Amerikaner (marzec '1970), oficjalny organ Nietnieck0-

Amerykańskiego Kongresu podał, iż Karl Heinz Sitko jest kierownikiem 
ich biura w Waszyngtonie. Dalej podaje, że jest on przewodniczącym "All 
German American Heritage Group Conference" (a więc zrzeszenia, grupu­
jącego Amerykanów nietnieckiego pochodzenia). W czasie drugiego zjazdu 
tego zespołu, w październiku 1971, utworzono jeszcze jedną organizację pod 
nazwą "Rada Amerykańsko-Europejskiej Współpracy", której pierwsze po­
siedzenie odbyło się 15·16 stycznia 1972 w Hannowerze (N.R.F.), a Karol 
Sitko reprezentował wspomniane organizacje. Ponadto jest on naczelnym 
redaktorem tniesięcznika Washington New Approach. Miesięcznik ten, jak i 
wytnienione zrzeszenia, znane są na tutejszym terenie ze swej rewizjonis­
tycznej działalności, skierowanej głównie przeciwko obecnej granicy polsko­
nietnieckiej na Odrze i Nysie. Można jeszcze dodać, że zachodnio-nietniecki 
tygodnik Der Spiegel z 24. IV. br. omawiając działalność tych zrzeszeń 
zaznaczył, że K. Sitko spełnia także rolę pośrednika tniędzy przybywający­
mi do U.S.A. rewizjonistami z N.R.F. a tutejszytni Senatoratni, czy Kongres­
manatni, znanytni z negatywnego nastawienia do wschodniej polityki Kan­
clerza W . Brandta. 

K . S~tko nie nawołuje więc do "Krucjaty" przeciwko komunistom, ale 
do ~alki z obecną . granicą polsko-nietniecą na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
ratyfikowaną w maJu br. przez ciała ustawodawcze Nietnieckiej Republiki 
Federalnej. 

Z należnym szacunkiem, 

• 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Stefan MARCINKOWSKI 
Przewodniczący Rady Naczelnej 
Polskiego Związku Ziem Zach. 

Paryż, 24 lipca 1972. 

W ostatnim numerze Kultury w rubryce "Wydarzenia Mięsiąca" zaszedł 
błąd polegający na tym, że napisali Panowie, jakoby wieczór autorski Da­
nuty ~OSTWIN, który odbył się l czerwca w lokalu Polskiej YMCA, był 
zorgaruzowany przez Związek Dziennikarzy. Wieczór ten natotniast zorgani­
zowany został przez Stowarzyszenie Studentów i Absolwentów Polskich we 
Francji przy współudziale Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Polskich 
we Francji, Polskiego Związku B. Deportowanych oraz Sekcji Polskiej 
YMCA we Francji. 

Prosząc uprzejtnie Pana Redaktora o sprostowanie tej omyłki, 
łączymy wyrazy szacunku. 

Za Zarząd S.S.A.P.F. 

• 
Leszek ZAŁUSKI 

prezes 
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P. Bogdan Szarlak, Monachium, w obszemfD!, liści~ potępia zamieszc~~e 
w Kulturze opowiadania "Na wsi wesele GrazY,IlY. ~owak, uwazanc 
je za szkodliwe i przedstawiające polską rzeczywIStosc w karykaturze. 

Podobnie negatywny stosunek do ,,Na wsi wesele" ma p. Adam Morgemtern 
. w Danii. M .. C ymh 
A. K. Colorado (USA) solidaryzuje się z artykułem p.. 8rll. Z . ury 

i informuje jak kursy języka polskiego źle ~ą zorganIZowane l ru~ko~­
petentnie prowadzone przez D.U. w Col. ktora - otrzymawszy pleruą­
dze z NationaI Defense Fund dla studentów z wydziału "Eastern Euro­
pean Studies" - angażuje nauczycieli zupełnie nieprzygotowanych do 
nauki języka polskiego. 

REDAKCJA 

S. t P. 

Barbara Jadwiga MA TUSZEWICZ 

urodzona w Warszawie, absolwentka Lycee Fran~ais de Varsovie, 
wyższej szkoły handlowej w Lilie i College d'E~ope w Bruge.s, 
żołnierz Armii Krajowej, więzień Pawiak~, ucze~truczka ~owstarua 
Warszawskiego jeniec wojenny, długoletrua współpracowruczka Ra­
dia Wolna Eu;opa - z m a r ł a w Monachium 23 kwietnia 1972 r. 

Włoski 
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TOM 221 - SERIA "DOKUMENTY" 
(ZESZYT 39-ty) 

• 
Tom zawiera autentyczne dokumenty dotyczące naj głośniej szych pro­
cesów politycznych w PRL: PROCES HANNY REWSKlEJ ; DRU­
GI PROCES K_ MODZELEWSKIEGO i J. KURONIA; PROCES 
"TATERNIKOW"; PROCES ORGANIZACJI "RUCH" Z 1971 R.; 
POST~OWANIE REWIZYJNE W SPRAWIE J. KARPIŃSKIE­
GO i M. SZPAKOWSKIEJ; PROCES PISKI O TRAKTAT 

RYSKI, jak również szereg opracowań i komentarzy. 

Str. 320. 

-. .. 

Cena F.SO (dol.6,50 ; f:.2.50) 

• 
TOM 220 - TOMASZ ST ALlŃSKI 

y 
Trzecia powieść krajowego autora. 

Str. 208. Cena F.24 (dol. 6,00; E.2.00) 

• 
TOM 222 - ALEKSANDER SOł..żENICYN 

* Wydanie drugie 
Dwa tomy str. 704. Cena I/II F. 60 (dol. 12,50; f:. 5,25) 

IUOiARO SA - Plrll - 6Ot>-88-26 
Cena 7,50 F 
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